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Namiętny Walijczyk Lloyd George
nawet w pamiętnikach

i .

Os*bb autora
L loyd  G eorge  jes t *  pochodzę- 

n ia  w a lijc zy iu em , to  znaczy uro­
d z ił aię w  ok o licy , Lędącej p a r ia ­
sem A n g l i j .  P ie rw s ze  dyspu ty  
p o lity czn e  p ro w a a z ił w  kuźn i w io  
skow ej, n ie  w ie  naw et, co to  szko. 
ła. średn ia . K a r ie r ę  ży c iow ą  za­
czą ł od ro li ob roń cy  i e ta ł się. z 
czasem  bardzo  znanym  adw oka­
tem  W  r. 1392 zo s ta je  posłem  do 
parlam en tu , a m a dop iero  29 lat. 
N a  now ym  polu ty lk o  słucna i no­
tu je  w  pam iętn iku , uczy s ię  pozna 
imania sw ych  p rzec iw n ik ów .

W c iągu  lO d ec ią  rząd ów  kon­
se rw a tys tów  (1395 —  19051 L lo y d  
G eorge  s ta je  s ię  znakom itym  mó 
w cą  parlam en tarnym , g roźnym  
szczegó ln ie  w  p o lem ice  i ataku, i 
u rasta  do ro li w odza  opozycji 
Gdy w yn u ch ła  w o jn a  Dursita, 
L lo y d  G eo rg - p rz ec iw s ta w ia  się 
je j  gw a łtow n ie . P ow ia d a , i e  b y ł­
by osta tn im  tchórzem , gd yb y  u- 
k ryw a l to  sw o je  p rzeK onan ie. La  
tak ie  stanow isko zn iew ażan o  go  i 
n ie ra z  w  t ł jr o ie  pob ito W  p ew ­
nym  m om encie b y ło  ju ż  tak ź le , że 
uszedł z życ iem  dzięk i t«m u  je *  
dynię, i ż  rzucono mu p łaszcz po 
lic ja n ta , w  k tórym  uciekł. N a jb L ż  
si p r z y ja c it le  opu śc ili go, a w y ­
b o rcy  za p ow iad a li, te  n ie bęaą 
ńań g losow ać.

I  ten w łaśn ie  w ygadan y , pełen  
tem peram en tu  i po ce ltycku  gw a ł 
to w n y  człow ieK , z  ch w ilą , gdy  w  
r. 1905 s tron n ic tw o  lib e ra łó w  od ­
nosi w  w yborach  d ru zgocące  żwy 
c ięstw o , zoa ta je  n aw et m in is trem . 
M in is trem  handlu  na ra z ie .

P ó źn ie j je s t  m in is trem  skarbu, 
a w reszc ie , ju t  podcza t w o jn y  
ś w ia to w tj, k iedy  n ie  ty lko  nad 
A n g l ią  zeb ra ły  s ię  n a jg roźn ie jsze ' 
enroury, L lo yd  G eorge  je s t  m in i­
strem  am u n ic ji a p óźn ie j p rem ie­
rem . N a  tym  osta tn im  stanow isku  
p o z ^ t a je  je s zc ze  c z te ry  n iem al 
■ a ta  po podp isan iu  roze jm u .

A i iK  autora na układ 
h w  poko owy
Jest n iew ą tp liw ie  jedn ym  z gtó 

wnycn tw ó fc ó w  trak ta tu  w ersa l*  
sk iego . A le  z tą  sam ą nam iętno­
śc ią  i gw a łtow n ośc ią , Jakie cecho 
w a ły  je g o  w ys tąp ien ia  p o lity c z ­
na w  zaczą tkach  k a r ie ry , oraz po­
tn ie j ,  g d y  by ł p rzyw ód cą  op czyc j 
p rz ec iw  rządom  kon serw a tys tów , 
w ys tęp u je  te ra z  p rzec iw ko sw e­
mu dzietu  —  tra k ta to w i p ok o jo ­
w em u. P ow ied z ia n o  o nim  z ło ś li­
w ie , ze gw a łtow n ie  ob ru szy ł s ię  
ua układ w ersa lsk i ju ż  w  m om en­

cie, k*edy n ie  w ysech ł jr s z e z e  a- 
tran jen t w  je g o  podpisie.

A gdy  F ra n c ja  zd ecydow ała  się 
na obsadzen ie  za g łęb ia  K u hry  
(r o k  1923j L lo yd  G eorge  w ystępu  
je  p rzec iw ko dawnem u sp rzym ie­
rzeń cow i A n g li  (n ie  jest ju ż  w te ­
dy p rem ie rem ) z tak n ieb yw a łą  
fu rią , że p ra -a  S tinnesa, ów czes­
nego u krytego  dyk ta tora  N iem  ec, 
p rzedrukow u je a rtyku ły  L loyd  Ge 

| o rg e ‘ a z p rasy am erykańsk ie j z za 
| patem, ja k o  n a jlep sze  d la  n iem iec 
I k iego punktu w idzen ia  a rgu m en , 
ty. T a  d zia ła ln ość  pu b licystyczn a  

( n ie b y ła  zresztą , b io rąc  finanse-

nie przestaje byf srba
angielskich sił zb ró j- j ły  m ie jsca  om aw ian e p rzez  auto- 

ra  zdarzen ia , upfanęm  ju t  la t 20 
i w ię c e j. 1

'  J .  W .  

nastąpi)(Dokończenie
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St. R U D Z K I

wo, bezpłodna d la  L lo y d  G eorgea , 
bow iem  H ea rs t p ła c ił mu z  g ó ry  
po d o la rze  za każde s łow o. P o ­
dobno h onoraria , p łacone p rzez  
S tinnesa  byty  ró w n .e t  n iep raw ­
dopodobn ie w ysok ie .

A  p óźn ie j L lo y d  G eorge  p rz y ­
c ich ł. P rz e z  d łu g ie  la ta  n it  było 
stycnac m c p ra w ie  o  nim , to też 
w g  • me jego  p rz y ja c ió ł puszcza­
no pogłosk i, że w ła ś c iw ie  w y c o fa ł 
aię ca łk ow ic ie  z ty c ia  po lityczne* 
go . T e ra z  jeanau w id z im y, te  w 
tym  czasie, k iedy  posądzano go  o 
odpoczyw an ie  —  byłoby ono zresz 
tą  zu pełn ie  zasłu żone —  L loyd  
G eorge  od aaw a ł s ię  p ra cy  nad 
na jw iększym  d zie łem  sw ego  życ ia , 
m ian o w ic ie  „P a m ię tn ik a m i".

N a  szóstym  tom ie —  a by ły  to 
tom y o lb rzym ie , L lo yd  G eorge  
skończył w reszc ie  sw e pam  ętm k i 
z czasów  w o jn y  św ia to w e j (W a r  
M em o irs j.

A u to r  posiada ł, jak  m ało &to ze 
! w spółczesnych , m ożność d o ta rc ia  
do n a jb a rd z ie j ta jn ych  dokum en­
tów , był bow iem  p rzęz czas d łuż­
szy  p rem ierem  rządu  a n g ie lsk ie- 
go , a podczas k o n fe ren c ji p oko jo ­
w e j w Paryżu  Drał udzia ł w  de le ­
ga c ji an g ie lsk ie j i na leża ł do 
„w ie lk ich  c z te rech 1', k tó rzy  sta* 
nowrili w ów czas  o losach  ca łego  
św iata .

Nam ęlne ataki osobiste
Jak w  życ iu  pub licznym  n igd y  

n ikogo  nie, oszczędza ł, zn ęca jąc  
s ię  zw n s zc za  nad swym i w roga  
m i czy  osou istym i, tak  te ż  i w  
pam iętn ikach  obchodzi s ię  z n i­
m i b ezlitośn ie , m ożna n aw et po­
w ied z ieć , że bardzo n ie sp ra w ie ­
d liw ie . D ow odem  choćby w ys tą ­
p ien ie  L lo y d  G eorgea  p rzec iw k o  
trzem , bardzo znanym  n ie  ty lko  w1 
A n g lii  osobom : m .m strow i sp raw  
zag ran iczn ych  p rzez  la t  U ,  Gre- 

! yow i, (w sp ó łtw ó rcy  porozu m ien ia  
z F ra n c ją ),  p rem ie ro w i A sąu i- 
th ow i o ra z  m arsz. H ą ig o w i, k tóry  
w  sw oim  czas ie  był naczeln ym

wodzem
nych ną fro n c ie  francusk im .

O G reyu  p iszę  nu tor pam iętn i­
ków, ie  osobow ość tego  m in is tra  
by ła  jed n ym  z tych  elem en tów , 
k tóre  dop row adziły  do św ia to w e j 
ka tas tro fy . G rey  n ie  zdobył sta­
now iska p racą  czy  zdoln ościam i, 
lecz n ie jak o  od z ied z ic zy ł je . B ył 
to n a jb a rd z ie j w ysp ia rsk i m ąż 
stanu A n g li i ,  znał te ż  m n ie j cu ­
dzoz iem ców  z b ezpośredn iego  z ni

mi kontaktu, ą n iteF  k tó ryko lw iek  p rzed  10 la ty  w  M osk w ie  dr- w e i z każdymi dniem
inn y członek  gab inetu . N ie zm ie r-  B ruchon ienko dokonał n iezw yk łe- im  na w adze,
nie rzadk w y je żd ża ł z k ra ju . g0 dośw iadczen ia  od c ią ł psu g ło
W ys ta rc za ło  mu rodzinn e N o rt-  w ę  j p o łączy ł z aparatem  sztucz-
hunberland, a gu y  n ie  m ógł tam  nego ob iegu  k r v „  poczem  odcię- 
po jechać, łow ij ryb y  w  H am psh i- ta  g }ow a  ;y } a nadal w  ciągu f> 

re - godzin- p rzyczym  rea go w a ła  ne
G rcy  n ie  m ia ł żadn ego  zrozu  W s zy s tk ie  p o d ra żn ien ia ’ m ru ga ła  

m ien ia  d la  zag ran icy , n ie m am  oczym a, połyka ła  pokarm , ob lizy- 
zas zu pełn e j pew ności —  p isze w a ła  się. D ośw ia dczen ie  sw e

W A R S Z A W A

N o w y - S w i a t  4 0 ,  t e l .  5 . 0 0 - 6 4 #
w  p o d w ó r c u  K i n a

Wykonywa szklą scisir p/g przepifu PP. Lekarzy, hrm: £ tIS S  ,,PUNK- 
I A L " , „U R O -P U N K 1 AL  KO J tN S T O C K  PE R tA . HYGAL-PERFA. ro- 

ho'a solidna 4 ‘ ertninowa.

Trupy (tczit u i, ptitoisstwa
Sensacy ne doświadczenia naukcwe

d a le j L lo y d  G eorge  —  czy  Szko- ( B ruchon ienko aokonyw ał z porno 
cia, Ir la n d ia  i W a lia  rów n ież  n i e ; eą sson stru ow an ego  p rzez s ieb ie  
s tan ow iły  d lań  zag ran icy , W  każ- sztu czu zgo  serca , d z ia ła ją cego  z 
dyni razie , gdy  zj.nosiło  s ię  na tą  samą częs to tliw ośc ią , co pra- 
k o n fe ren e ję  w  k tó re jś  ze sto lic , | w d z iw e  serce, 
n iechęć  opu szczen ia  A n g l i i  zaw ­
sze s iaw a ła  G reyo w i na p rzeszko­
dzie. N a w e t na krótko p rzed  
w o jną , gdy p ow z ią ł p lan  kon fe­
ren c ji amo">ssdnrów  czterech  mo

P rzyw  rz c a ire  du iy c ła  
test mr ż' Wn

W  kilKa la t  p ó źn ie j Brucho-

N a tu ra  u zu pełn iła  d ośw iad cze­
n ie  B -uchon ienk i- Jedoń z psów, 
suka „D ie w o c zk a " , o c z e k i je  po­
tom stw a . O jcem  szezen .ą t je s t  
rów n ież  „b y ły  t r u p W —  C ygań- 
ęzyk. ~

p rzyb yw a  1 go  serca 
^ w ie rze

Doświadczenia 
p . U f .  P o p O iM d

N ie zw yk łe  eksperym enty dr. 
B ruchon ienko n ie  se —  ja k  uka­
zu je  s ię  —  oaosoLm on e. O statn io  
w  L en in g ra d z ie  odbył s ię  g o n g ie s  
w sp raw ie  tra n s fu z ji k rw i, na 
k to .ym  b yły  dem onstrow an e do­
św iad czen ia  z m artw ym i kotam i, 
k tórę  ożyw ia n o  pod k ierunkiem  
znakom itego f iz jo lo g a  Popow a.

n ien ko p rzys tą p ił do d ru g ie g o  e-

r ; : ; r roponoWŁ’ Jak0 S ^ u r ^ j s m l B r t  pczosła*/*i sfcady
s to le  op era cy jn ym  um ieszczano K o ty  zab ijan o  za pom ocą udu- 
psa, o tw ie ra n o  mu k la tk ę  p iers io - szen ia , d op row ad za ją c  do zupeł*

nego za trzym an ia  s ię  a z ia ia in ośc i 
serca  i oadechu, N astępn ie  pow ra  
cano je  do ży c ia  p rzy  pom ocy 
sztu czn ego  oddychan ia , za s tr zy ­
ków  ad ren a lin y  do s e ic a  i je g o  
m asażu. Z 30 kotów  poddanych 
dośw iadczen iom , 15 p ow róc iło  do 
ryc ia . Jeden  z kotów  był po pew ­
nym czas ie  dem on strow an y  w  o- 
becności kongresu , czu ł s ię  wspu 
n ia le  i  spacerow a ł po «a l i .  Pozo -

na 1 m inutę 
obecn ie  je s t

do 2-eh.
zu pełn ic

sce Londyn .

A rc y z to ś liw ą  charak terys tykę  o tw ic fa n o  m u k la tk ę  p iers.o- 
G rBya kończy. L lo yd  G eorge  w  *  . za gta| „  B zcfyp .
ten sposob, że im a łem  m in is tra  J w  . r 0  p ra ce  s e rc * ,
sp rąw  zagran iczn ych  b v łobv  p o  k i,ku lin u tach  ^ s t e p o w a ła  
g k m z o w a n je  m ięd zy  p u s ^ H  k e m  g z  pce zde jm ow an e
a w łóczęgą  c zy li m ięd zy  G reyem  6 B ru ch on ien ko w łącza ł

a M ac D on alae i... ' szt uczne serc 1 p ies  p o m a c a ł do
N u  oszczęd z ił ró w n ież  L lo y d  życ ia .

G eorge sw ego  p a r ty jn e go  zw ie r z - ) w  u b ieg łym  roku d la  Brucho- 
chh ika i k o leg i A sąu ith a . P is z e  o 

że b. p rem ie r  m ia ł

u b ieg łym  
n ienki zosta ł s tw orzon y  spec ja ln y  

pim . te b. prem ie* m ia ł d z iw n e | n aukow o-eksperym en ta iny  insty- 
zam iłow an i#  do ś lu oów  i p o g r z e - 'tu t f i z jo lo g i i  i  te rap ii.
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4 G A T O Ł
Od młodości do itarosc' będziesz 
m ieć zdrowe zęby, używaj tytko stale 

VE N U S niezawodny krem od t yazczów, piegów i liszai A M T R A  krem 
znakomicie udeiikatnia, matuje, pod puder. ś ltA G t* powszechnie znany 
płyn od odcisków, stwardnień i brodawek K K S IK A N S  proszek od po­
tu, skutek po | życiu KREM  I AM11.1M>V V unelikatniu ręce, zatez 
piectc od odm ntonia, G I,U 'E U 'iN A  / ( ,ĘoZ( ZON A d i rąk, KRBM 
OGÓRKOW Y udelikam a cerę. L A K IE R  DO PA Z N O K C I trwały błysz­

czący.

bów  i n igd y  n ie  opuścił żadn ego  
z tych  obrzędów , o ile  ty lk o  m óg ł 
lic zy ć  na to, i e  u czes tn icy  oczeku 
ją  nań.

N s jn ie s p ra w i^ d liw ię j Jednak 
obszed ł s ię  L lo yd  G eorge  z m arsz. 
H a ig iem , k tó rego  oskarża  o ś w ia ­
dom e w ys ła n ie  na rze ź  400.000 
żo łn ie rzy  an g ie lsk ich  pod Pass- 
ch sen ća le , T ym  sw oim  oskarże­
niem  L lo y d  Georgt; w y w o ła ł 
straszną bu rze w  ca łe j ‘ A n g li i ,  
k tóra  w  żaden  „posób  n ie  chcia ła  
i n ie  m og ła  d a row ać  krew kiem u 
au torow i pam iętn ików  tak s tra sz­
nego na su b ieK trw n ych  tylko 
p rzesłan kach  op a rtego  zarzutu .

P rzy to c zon e  p o w / io j m om enty 
d a ją  nam dosta teczn ą  m iarę  sus 
sunku au tora do ludzi, m ożr na­
w e t do ob iek tyw n e j p ra w d j'. A 
jedn ak  naw et w  tym  ią d yw id ąu l- 

nym potrak tow an iu  „P a m ię tn ik i"  
L lo yd  G tQ *ge ‘a p o » ia d a ją  o lb rzy ­
m ią w artość, m iędzy  innym i 1 z 
tego  wzglęciu , że  w ysu w ają  kilka 
isto tnych  zagadn ień , k tóre in te­
resu ją  nas naw et obecn ie , cho­
c ia ż od m om entów , w  k tórych  mi&

zd row e  i p oszczegó ln e  o rgan y  je* 
go  c ia ła  fu n k c jon u ją  norm aln ie.

P rz y w ra c a n ie  db kyc a 
po wypom  powa i  u K*wi

D ru ga  seria  dośw iadczeń  p ro f. 
P op ow a  p o lega ła  na w lew an iu  do 
ży ł k rw i zw ierzę tom , k tóre  zg in ę ­
ły oa K rw otoków . 19-tu kutom w y  
puścił k rew  do o s ta tn ie j k rop li. 
O czyw iśc ie  a z ia ia in o ść  e e rca  za­
trzym a ła  s ię . P o  paru  m inu tach  
w lan o  itr k rew  z ży l innycn  k o io w , 
a serca  m asow ano. Z w ie u ę  pozDa. 
w ion ę  k rw i, n a tych m iast w raca ło  
do życia ,

D ośw .adczen ia  w yk aza ły , że o- 
ż y w lan ie  m oż liw e  je s t  ty lk o  w  
tym  w ypadku, je ż e li Jirew zosta ła  
w lana, n a jp ó źn ie j siedem  m inu t 
po śm ierci.

—  Śm ierć —  m ów i B ruchon ien - j g fa jycn  ją  kotów  pozosta ło  przy
no -  je s t  procesem , sk łada jącym  
się z szeregu  etapów , M y s ta ra ­
my s ię  u sta lić , w  k tórym  z tych 
e tapów  w ied za  n ie  je s t  w  stan ie  
p ow róc ić  do życ ia , a w  k tórym  je ­
szcze m oże te g o  dokonać. P o ­
p rzedn io  sądzono, ż t  do życ ia  m o­
że p o w ró c ić  zw ie r z ę  n a ,w y że j w  
5 m inu t po śm ierc i. O oecn ie  za  
pom ocą sztu czn ego  serca  m ożna 
teg o  dokonać n aw et w  pół g o d z i­
ny po stw ie rd zen iu  oznak śm ier­

c i.

Trupy oczekują 
potom stwa

T e ra z  z k o le i p ra cu je  s ię  nad 
zach ow an iem  ży c ia  ożyw ion ych  
zw ie rzą t. P o p rzed n io  g in ę ły  one 
w k ró tce  po o żyw ien iu . O becn ie  w  
zak ład zie  je s t  5 psów , k tóre  ż y ją  
d ru g im  życ iem  N a js ta r s z y  z nich 
je s t  P r im , k tó ry  od ch w ili dru 
g ie g o  u rodzen ia  ma ju ż  5 m ies ię­
cy, Secunda je s t  o d w e  dn i od 
n iego  m łodsza. P s y  to zosta ły  za ­
b ite  w  rozm a ity  sposób, j->dne o- 
tru to , innym  w ypom pow an o k rew . 
A le  obecn ie  są one zu pełn ie  zdro-

u su w a
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życ iu , a le  „tym cza so w a  śm ie rć " 
p ozos taw iła  na nich  ś la d y , posz* 
c zegó ln e  o ś iodk i m ózgu  i rdzen ia  
p ac ie rzow ego  były  sp ara liżow an e . 
Jeden kot oś lep ł, d ru g i n ie m ógł 
poruszać oię. G dy p ro f. P opow  
dem onstru jąc go  p rzed  kongre­
sem, za ło ży ł mu łapkę na ucho, 
—  zw ie rzę  pozosta ło  w  te j  p ozy ­
c ji dnpók. mu łapk i n ie zd jęto.

kerw y £yią dłużej 
n ż serce

P ro f ,  P o p o w  ob jaśn ia  te  uszko­
d zen ia  w  ten sposob : „T ym cza so ­
w a śm ie rć " n ie pozos taw ia  żad* 
nycn ś laaów  w  tym  w ypadku , je ­
że li serce za trzym a ło  s ię  m aksi­
mum na 6 m inut, a oddech  nr, 16 
m inut. D łu ższe  p ozostaw an ie  w 
stan ie  śm ierc i w yw o łu je  znaczne 
zm iany w  tkankach n erw ow ych  i 
sp a ra liżow a n ie  ppszczegó ln ych  o- 
ś rodków . T e  zm ian y  zach ow u ją  
się naw et w tym  w ypadku , gdy  
zw ierzę  uda s ię na s ta le  p rz yw ró ­
cić do ży c ia  W  ten  sposób aośw ia  
d czen ia  P op ow a  p o tw ie rd za ją  hi* 
potezę, że system  n erw ow y  p rze ­
żyw a  bodaj na pa rę  m inu t dzia ­
ła ln ość  s e ica  i oad teh u . P i-o ieso r  
za b ija ł i o ż yw ia ł p ew n ego  kota 
trzyk ro tn ie , za trzym u jąc  b it ie  Je-

ZuleluryfJkuwatiy
b ó r  * ( e t

W  N o w ym  Jorku  zosta ł o tw a r -  ,t 
ty  „K lu b  F ra n k U n t" , k tóry  
zze t w ie lk ie g o  w yn a la zcy  u rządził 
z  ro c zy s ty  bank iet. • *vby poćktói
ś iić  duże zas łu g i " 'F ra n k iip a  dic 
ludzkości z a z ie a z in y  e lek tryczn o ­
ści, oank ie t był ca łk ow ic ie  z . e s ­
try fik ow a n y . P rą d  e lek tryczn y  
uastąpiJ p ra w ie  c a lk o w iu e  obsłu­
gę. W szys tk ie  dania , p rzy rząd zo ­
ne na kuchni e lek try c zn e j. zostąHr 
„p o d a n e " na s tó ł sp ec ja ln ą  „ter* 
le jk ą "  poruszan ą prądem  e lek ­
tryczn ym . P rz ed  każdym  z g o ś tl  
dan ia  s ię  za trzym yw a ły , a  um iesz­
czone kon tak ty  u ła tw ia ły  pop ie­
ran ie  dań, p rzysu w an ych  au to­
m atyczn ie  do ta le rzy . S p ec ja ln e  
p rzy rzą d y  e lek try c zn e  o tw ie ra ły  
ostryg*, zapa la ły  cygaru , łu pa ły  
o -zech y  paniom - u t r z y n jy w B ' 
„p od an ą " kaw ę w  żądan e j tenłjjas* 
ra tu rze  S ztu czny m anekin  w ę ­
d row a ł p0 sto le , w y g ła s za ją c  w  
Końcu to«»st, jak o  F *a n k lin , g ło ­
sem je go , nagranym  na p łytę , 
zn a jd u jącą  s ię w ew n ą trz  m ane­
k ina.

Mazan Jłodemsk

Przed rei ^filucią
Na m arginesie „Wesela

W  przeu m ow ie  do „W e s e la  Fi-| 
g a r a "  w y zn a je  B eaum archa is, że 
p rze le ża ła  ta  kom edia  5 la t  u nie­
go  w  biurku, notem  zaś m usiał 
w a lc zyć  4 la ta  o je j  w ys taw ien ie .

P rzec iw n ik ó w  m ia ł B eaum ar- 
etia is  n ie b y le  ja k ic h : zn a jd o ­
w a li się bow iem  m iędzy  m m i: 
k ró l L u d w ik  X V I i h rab ia  P r o ­
w an s ji, p rz y s z ły  Lu dw ik  X V I I I

Com edie F ran ęa ise  p rz y ję ła  
„W e s e le  F ig a r a "  w  roitu 1781, nie 
m og ła  jed n ak  go g ra ć  w obec je -  
w n ego  sp rzec iw u  k io la , k tó ry  
w y ra z ił  zdan ie, że ta kcmeu*a je s t  
„ in jo u a b le "  (n ie  do g ra n ia )

M ó g ł w ię c  B eau m archa is  je d y ­
n ie  czy tać  sw o ją  sztukę u sp rzy ­
ja ją c y c h  mu a rys tok ra tów , u h ra ­
b iego  du N ord , u pani de R iche- 
lieu , nie tracąc  jedn ak  n igd y  na­
d zie i, że „ F ig a r o "  będz .e  m ógł 
być w ys ta w io n y  p u b liczn ie .

W  czerw cu  r. 1783 rozchoazą  
s ię  po Paryżu  p lo tk i, że  „W e s e le  
F ig a r a "  będz ie  od egran e  p rzez 
a rtystów  K om ed ii F ran cu sk ie j 
d la  dw oru  k ró lew sk :ego  w  te a ­
trze  des Menus • P la is irs . Odby-

Fgard" Be£umzrchais’go
w a ją  aię n «w e t  p róby. N ie za d łu ­
go  jed n ak  L u d w ik  X V I  pon aw ia  
sw ó j za k a j, p rzy  czym  okazu je  
się, że w szys tk ie  te  p rz y g o to w a ­
n ia b y ły  p ryw atn ym , zuch w a­
łym  p rzed s ięw z ię c iem  Beaumar- 
ch a is 'ego

C en zor Suard  ra z  Jeszcze od ­
rzuca „W e s e le  F ig a r a " ,  dodając, 
że  je g o  w ys ta w ien ie  b yłoby  w sty ­
dem i *n iebezp ieczeństw em  (hon- 
te et p C ril).

B eau m archa is  je s t  m im o to 
n ieustraszony i n iestru dzon y  
D zięk i sw ym  lic zn ym  p rzy ja c io ­
łom, do k tórych  za lic za ją  s*ę kró­
low a  M a r ia  - A n ton in a  (to n a  
Lu dw ika  X V I  j, hr. 0 ‘ A r to is  (n a j 
m łodszy b ra t L u d w ik a  X V I p rzy- 
iz ły  K a ro l X ) .  h rab in a  de P o lig  
nac, o s ią ga  to , że je g o  kom edia 
je s t  często  od g ryw a n a  w salo­
nach a rys to k ra tów  —  i to n ie 
ty lko  w e F ra n c ji, a le  i za g ra n i­
cą, np. w  W a rs za w ie  u k s iężn e j 
K a ro lin y  S an eu szkow e j —  de 
Nassau .

W raszc ie , po ca łym  szergu  po­
p raw ek  i  skreś leń , L u d w ik  X V I

znosi sw ó j zak az : p rem ie ra  „W e ­
sela F ig a r a "  odbyw a  s ię  w e w to ­
rek, 27. 4, 1784 i zysku je  oa razu  
n iezw yk łe  pow odsen ie. „J e s t  coś j 
b a rd z ie j sza lonego , n iż m oja  sztu 
ka —  to je j  su kces" —  o św ia d ­
cza B eaum archa is.

A  oto jak  op isu je  to w yd a rze ­
nie G rim m  w sw ych  lis ta ch :

„ N ‘ gdy  je s zc ze  m e było  tak ie ­
g o  tłoku  w  łh ć f i t r e  - F ra n ęa is ; 
j ca ły  P a ry ż  ch c ia ł zobaczyć ow o 

s ław n e „W e s e le " .  Sa la  Dyła pe ł­
na ju ż  w ch w ilę  po o-tw arou  d rzw i 
d la pub liczności. Z a led w ie  po ło ­
w a tych. k tó rzy  o b lega li tea tr  od 
? rano, zdo ła ła  za ją ć  m ie jsca  s ie ­
dzące. w ięk szość  w ch o d z iła  s ilą ,
rzu ca ją c  p ien iąd ze  od źw iern ym . 

N ie je d e n  m łody a rys tok ra ta  uźy 
w a l w sze lk ich  p od s tęp ów ; był u- 
m żon y  i zu ch w ały, b y le  ty lk o  być 

S obecnym  na p rem ie rze  „ F ig a r a " .  
N ie je d n a  ks iązn iczka  była  nazDyt 
s zczęś liw a , gdy  udało się je j  zna­
leźć  m ie jsce  r,a ba lkon ie, g d z ie  
pan ie  z to w a rzys tw a  n ie  zw yk ły  

s iad ać".

T a k ie  pow odzen ie  sta ło  s ię  ka­
m ien iem  obrazy  d la  poetów . T o  
te ż  p rzez  5 la t  je s t  p a ry ż  zasy ­
pyw any parod iam i, sa tyram i, zło- 
ś liw yn if w ierszyk am i na tem at 
„W e s e la  F ig a r a "

D yskusje, potęp ien ia , Dochwaly 
ro z le g a ją  s ię  ze  w szech  stroi*.

W szy scy  zn a ją  F ig a ra , w szyscy  o 
nim m ów ią . T e a tr  je s t  codzienn ie  
zapełn iony.

W tem , 6. ITT. 1785 wybucha 
óomba. P o  74-ym p rzedstaw ien iu  
„W e s e la  F ig a ia "  B eaum archa is 
je s t  u w ięz io n y  w S a in t - La za re . 
P ow odem  tego  był lis t  w ys iany 
p rzez au tora  „C y ru lik a  S ew ilsk ie  
go “  do red ak c ji „J ou rn a l de Pa- 
r is "  w  od p ow ied z i na an on im ow i 
a taki, k tóre p o ja w ia ły  się od p ew ­
nego czasu w tym  p iśm ie. (A r t y ­
kuły te byty w  rzeczyw is to śc i p ió ­
ra hr. P ro w a n s ji —  stad tak 
ostra  i n iem iła  d la B eaum ar 
chais ‘go  —  r e a k c ja ).

A resz to w a n ie  to n ie m ia ło  żad 
nych podstaw  praw n ych , u w o l­
niono w ięc  B eau m arcna is ‘go  po 
kilku dn iach . P rzed s ta w ien ia  je  
go kom edii zosta ły  jedn ak  zaw*e 
,zone na k ilka m ies ięcy.

Ich  w zn ow ien ie  było now ym  
jeszcze  w iększym  sukcesem  auto 
ra. Gdy F ig a ro  m ów ił w swyn. 
m onologu w 5-ym akcie  o tych  
k tórzy  „n ie  m ogąc upod lić  urny 
stu. m szczą się, p on iew .e ra ją  
n 'm '‘ , d reszcz w strząsn ą ł salą 
oklaskom  nie było  końca. F ig a ro  
B eaum archais tr iu m fo w a ł

T en  m ono log  to je s t  jed n o  w iel 
k ie o s k ir ż e n ie  p rzec iw  arysto  
krac.ii. O stro  w ystępu je  F ig a rc  
p rzec iw  tym , co pos ied li p rz y w ile ­

je  dzięk . tem u jed yn ie , że ra c zy li 
s ię u rodzić  ( „ d o b r z e "  u r o d z ić ! )  
M iażdży 'k ilku  dow cipn ym i —  i 
jak że  go rzk im i zarazem  — s ło ­
w am i przekupnych  sędziów , głu  
p ieb  u rzędn ików , bezm yślnych  
cpnzorów . W o la  o s riraw ied liw ość  

d la ludu, o praw o'.

To już nie komedia, tu już nie 
ma śm iechu, an i karnaw a l ° we4f° 
aastroju, to j*st d r a mi  L

w Cgóie „ W e ś d ę  F ig a r a "  nic 
je s t  b yn a jm n ie j u tu ym a n e  w jed  
no litym  ton ie . R az p rzech y la  sh  
ku g ro tesce  (scen a  sąd u ), k jed j 
in d zie j os iąga  ch w ile  p ra w d z iw e ­
g o  dram atu  (.monolog M a rce lm j 
w sądzie , m onolog  F ig a ra  w 5-yn. 
iw  tea trze  Po lsk im  oył to akt 3-cu  
a k c ie ).  D la tego  dw iem a n a jlep  
stym i k reac jam i p rzedstaw ien ia  
w tea trze  Polsk>m hyl Don G ut 
mau Gąska (A le k s . Z e lw e ro w ic z ) 
i F ig a ro  (A le k e . W ę g ie rk o ). 
P ie rw s zy  był do n a jw yższych  g ra  
nic zabaw ny -  to byia  fa rsow a  
strona „W e s e la " ,  d ru g i p o tra fi! 
p rze jść  sw obodn ie  od dowcipu 1 

Im iechu do p ow a g i, n iezbędnej w 
m onoiogu F ig a ra . (W ięk szość  
k rytyków  stan ęła  na stanow isku 
przec iw n ym , w ychodząc  w idocz 
n ie z za łożen ia , że F ig a r c  w in ien  
być wesołk iem , kp iarzem  —  jako  
te  „W ? sele F ig a r a "  nosi m iano 
kom edii —  i  n iczym  w ię c e j. M o je

zaan ie  osob is te  je s t  od m ien n e ).
M onolog F ig a ra  je s t  ku lm in a­

cy jn ą  sceną sztuki B eaum ar- 
cha is 'go , je ś li  zechcem y sp o jrzeć  
na n,ą ze s tan ow iska  h is to ry c zn e ­
go, ocen ia ją c  je j  zn aczen ie  w  
p rzysp ieszen iu  w ybuchu W ie lk ie j 

R ew o lu c ji.

O czyw iśc ie , w id *  d z is ie js z y  w i­
ązi w  „W ese lu  F ig a r a "  p rzede  
w szystk im  ( je ś l i  n ie  w y ią c zn ie ) 
św ietną  kom edię ka rn aw a łow ą , 

iskrzącą  s ię  od c ię tych  pow ie- 
izeń, u trzym u jącą  u w agę w  usta­

w icznym  nap ięc iu  d zięk i sw ej 
n ies łych an ie  ż y w e j i p op lą tan e j 
r.trydze.

In acze j pa trzon o  na kom edię 
B eau m »rch ą is ‘ go  w 1. 1784. W  F i ­
garze  w id z ian o  człow iek a  z ludu, 
dom aga jącego  się  p raw , w id z ian o  
w roga  a rys to k ra c ji (k tó ry  by jea - 
nak ch ętn ie  za ją ł je j  m ie jsce , 
chodzi p rzec ie ż  g łó w n ie  o pienią^ 
dze i p rzy jem n ośc i —  reszta  nie­
w ie le  gc  obchodzi, n ie je s t  p rze ­
cież d e a lis tą j, m ożna b y 'o  w nim 
io s tr z e c  ch o rą żego  nadch odzącej 
‘ ew o lu c ji.

Jeśli ów czesna a rys to k ra c ja  me 
g la  B caum archa is ‘ go  ok lask iw ać, 
św iad czy  to ty lko  o je j  za ś lep ie ­
niu, bądź o zarozu m ia łośc i i g ln - 
nocie —  co na jed n o  w ych odzi.

O strzeżen ie  b y k  w yraźn e.


